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a c l a w i c e .
Lud polski obchodzi co wiosnę wielkie święto 

pierwszego swego obudzenia się, a to Racławice 1 
Oto kiedy po dwóch rozbiorach Polski, rozpacz 

i zwątpienie ogarnęło najlepszych synów Polski, nie
zwątp,ł i nie stra-il otuchy jeden tylko człown k, który
«P- ■ " 1  <>vę na mocnym fundamencie, bo 11arr.il- 
jo; i w :  rzeszy U:do polskiego.

v. i-Mth czlowiffkfem był ' sdeusz  Kościuszko
-•••> d ł / u d z i e ś o ś m  lot tentu, jak ten naczelnik 

ludu poist; ego  przysięgał na rynku krakowskim bronić 
Polski : bronić ludu i dlatego to na jego odzew sta­
nęli chłopi krakowscy murem w jego szeregach, by 
krwią swą przypieczętować miłość ojczyzny i zagoria 
ojczystego.

Dzięki tym zastępom kosynierów odniósł Tade 
usz Kościuszko swoje zwycięstwo pod Racławicami 
nad regularną artnją rosyjską.

Ci bowiem kosynierzy nie żartowali, z kosami 
w ręku rzucili się na armaty i wybiwszy obsadę rosyj­
ską, przyprowadzili je do stóp wodza.

A chociaż po dniach zwycięstwa przyszły dni 
1 klęski 1 niewoli, to jednak zwycięstwo to, to jeden 
z samieni węgielnych dzisiejszej wolności.

Nie zatraciła się już bowiem od tego czasu wia­
ra w zwycięstwo i wolność w przyszłości, nie zaginęła 
wiara w moc i siłę ludu.

Miedziano, że trzeba poruszyć te śpiące masy, 
a wtedy przyjdzie wielki dzień zmartwychwstania.

Dla ludu zaś to zwycięstwo stanowiło ważny krok 
w walce o wyzwolenie.

Chłop bowiem polski, stanąwszy w szeregach 
armji narodowej do walki o wolność, dal wtedy na j­
pewniejszy dowód, bo dowód krwi, źe jest prawdzi­
wym obywatelem Polski.

Jako ten prawdziwy obywatel, musiał też zdobyć 
sobie i pełnię praw obywatelskich, którą się cieszy 
obecnie w wolnej Polsce.

Tak więc zwycięstwo racławicki-* je.*; UuJ.j
poNkiego. a zarazem wiosenną zorzą jego lepszej dc-i;.

W niepodlcgtej Polsce o tokiem świę ie .■ .0  ■■ 
minąć nam ni wolno'!

Zygm. I Atber/oicic4.

Inż EDWARD MIGDAŁ.

Zwalczanie szkodliwych owadów leśnych.
Rok 1922 zapowiada wielką klęską jaka spada 

na lasy naszego Podhala. W drzewach uszkodzonych 
przez okiść, połamanych przez śniegi i wiatry halne, 
wywróconych, pozostawionych w korze w ies<e, roz­
mnażają się miljardy drobnych chrząszczyków, a zwła­
szcza smolików i korników.

Każdv leśnik a szczególnie właściciel lasu i straż 
leśna musi na tych szkodników strasznych choć ma­
łych, zwracać baczną uwagę śledzić ich bez wytchnie­
nia chwytać i tępić bez miłosierdzia.

Szkodniki te i niszczyciele lasów rozmnożyły się 
do tak wielkich rozmiarów źe zagrażają obecnie
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drzewom i drzewostanom, powiedzmy lepiej r e s z t ­
k o m  d r z e w o s t a n ó w  ochronnych w Tatrach 
i na Podhalu zu p e łr rm  zniszczeniem.

Dziś drzew tych uszkodzonych, ściętych chorych 
w  każdym lesie jest juz setki tysięcy.

Nieusuwa się ich albo z niedbalstwa posiadaczy 
lasów, albo jak się to dzieje w lasach dworskich Mu­
rzasichlu i Zakopane z pow odu  braku sił roboczych 
pociągowych i innych trudności, a straszna klęska jest 
taktem. Zniszczenie zdrowych drzewostanów jest kw e­
stią obecnie nadchodzącego lata w zg ^ d n ie  lat najblż- 
szycb, a jeżeli sobie sami nie poradzimy to nikt nam 
nie psn.-oże, bo Pan Bóg strzeżonego tylko strzeże

Nawpłuję was zatem przyjaciela do upartej walki 
i zaciętej z tą plagą smolików i korników, bo inaczej 
z naszymi lasami będzie żie, a z nami jeszcze gorzej. 
Nadzieję zwycięstwa rokować może tylko wilka o p a r ­
ta na znajomości nieprzyjaciela. Podam za tern op isa­
nie tych wrogów lasu i spesoby wałki, do *której na 
tychmiist póki czas zabierajcie się z Boską pomocą 
i daj Boże, abyście ją zwycięsko jaknajprędzej skończyli.

Najgroźniejsi niszczyciele naszych Podhalańskich 
i la trzańskich lasów to smoliki i korniki.

Starostwo na wnioski Okręgowej inspekcji leśnej 
w Nowym Sączu wydało szereg zarządzeń do wszy­
stkich Właścicieli lasów, Zarządów leśnych, Zwierzch­
ności gminnych, Posterunków Policji Państwowej it p. 
niestety nie odnoszą one pożądanych skutków znowu 
przez naszą lekkomyślność, niedbalstwo i lekceważe­
nie własnego swego interesu.

W zarządzeniach tych podano dokładnie sposób 
zwalczania i tępienia tych szkodników zauważam jcd 
nak, źe mkt się do nich dokładnie nie zastosował, więc 
m oże g/os naszej ukochanej Podhalanki wreszcie do 
serc i sumienia waszego skutecznie przemów, i na 
własne wasze nieszczęście oczy wam otworzy!

Najwięcej na szkody i uszkodzenia przez śiregi ' 
i wiatry narażone tli są drzewostany świerkowe

Na świorku w.ęc żeruje smolik górski zwany po ' 
łacinie „Pisodes harcyniae* Hbst, a to na świerkach ; 
tylko starszych 50 do 120 letnich. Pojawia się na drze­
wach chorych, uszkodzonych przez inne szkodniki 
w groźnych tiościach na drzewach przygłuszonych 
w górnych częściach strzały o cienkiej korze. Z miejsc 
gdzie s.ę zawierał wypływają, kropelki żywicy, drzewo 
wygląda jak wapnem obryzgane.

Korona drzewa zaczyna dopiero później żółknąć. 
Aby zapobiedz rozmnażaniu się tego smolika prowadź 
silne trzebieże i usuwaj wogóle wszystkie drzewa ch o ­
re i uszkodzone. Wszystkie drzewa z barwami (czerwcm) 
natychmiast koruj, korę spal, drzewo zdrapuj drucianemi 
szczotkami lub miotłami brzozowemi, skoro owad już 
się przepoczwarczył Samiczki tego  owadu z wicsną 
udają się pieszo po strzale na drzewo więc no pniach 
d rzew  zaxłada| pierścienie z lepu gąsienicznego. Sa­

miczki gromadzą się p o d  tymi pierścieniami i stąd 
łatwo je zbierzesz i zniszczysz

Jest u nas jeszcze drugi chrząszczyk smolik 
świerkowiec mniejszy od tamtego o 2 m. tamten czar­
ny zakrapiany z wązkiemi paskami na pokrywach 
z ryjkiem stosunkowo długim

Ten ma gęsto ziarniste przedplecze, przednia prze 
paska o 2 plamkach, tylnia przepaska jest wązka i je 
dno kolorowa. \fcyvodzi się wyżej na strzale i w ko ­
ronie.

Samiczki smolików nagryzają korę drzew szpil­
kowych (świerka) i składają tam jajka od kwietnia aż 
po sierpień, a nawet po przezimowaniu i w następnym 
lecie.

Z jaj wylęgające się larwy gąsieniczki wchoazą 
pod korę i wygryzają pomiędzy korą a drzewem 
gwiazdko wato rozchodzące się chodniki, które zapcha 
ne są trocinami i rozszerzają się stopniowo w miarę 
wzrostu larwy. Chodniki takie kończą się kołyskami 
wyścielonymi grubszemi trocinami względnie cieniut- 
kiemi wiórami, gazie larwa zmienia się w poczwarkę, 
z Której po pewnym czasie wychodzi gotowy chrzą- 
szczyk wygryzający sobie okrągłą dziurkę, aby w ydo­
stać się na wolność i rozpocząć pracę pomnażania 
swego gatunku po przezimowaniu.

W każdaj porze roku spotkać można w lesie 
wszystkie stadja rozwoju tych szkodników, jaja larwy, 
poczwarki i owady doskonałe.

Zwalczać musi się więc tego szkodnika bez 
przerwy przez całe lato.

Obecnie w naszych lasach rozmnożyły się już rvj- 
„ kowce te w wielkich ilościach Uk wielkich, że napa- 
1 dają drzewa zdrowe wskutek czego zniszczenie la­

sów górskich o ile szkodników i niszczycieli nie bę­
dziemy tępić, staje się nieuniknione.

Skoro więc nawałę bolszewicką pokonaliśmy, są- 
i dzę że i tych nieprzyjaciół zwalczymy skutecznie tylko 

chciejmy nareszcie wojnę im wypowiedzieć.
Korniki (ipidae) są chrząszczykam b miła ni 

(coieoptera) b e ;  ryjka walcowatemi od I . mm. 8  mm. 
długości.

Potomstwo wywodzą w korze, pod k o r ą . w d re ­
wnie di zew. Ciało ich dzieli się jak wszystkich ow a­
dów  na głowę, tułów i odwłok. Ołowę krótką chowa 
do przedtułwia gdy się przestraszy, różki ma blizko 
oka, owalnego, nerkowatego.

Kolankowate różki składają się z trzonka b.czyka 
i maczugi. Narządy pyszczkowe składają się z górnej 
wargi, z parzystych zuwaczek, parzystych szczęk, z gta- 
szczkami szczękowemi, z nieparzystej wargi dolnej 
z głaszczkami wargowemi, z silnie rozwiniętej żuwki 
wewnętrznej, której brzeg posiada silne koice jakby 
zęby do żucia kory i drewna.

Tułów rozpada się na przed śród i zatułów. Z waż­
niejszych części tułowia zw rócę uwagę na grzbiecik.
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przedpiecze (tarczę). Nad grzbiecikiem śródtułowia ! 
wystaje trójkątna blaszka czyli tarcza z boku której 
przytwierdzone są pokrywy twarde, pokryte podłużne- |j 
Mii rzędami krupek. |

Para błoniastych skrzydeł przytwierdzonych do 
grzbiecika zatułowia służy do lotu.

Każdy pierścień tułowia posiada po stronie brzu 
s inej po jednej parze odnóży zakończonych dwoma 

fcakowatemi pazurkami Odwłok składa się z 8 pierścieni.
Samiczka korrukow których jest *3 gatunków i 6 

odmian wygryza w korzą tz. chodniki macierzyste ce 
lem złożenia jaj. Larwy z nich wylęgłe wygryzają nowe 
chodniki odchodzące o a  chodników macierzystych.

Obraz żerowania pod korą oznacza nam gatu­
nek kornika Przeobrażone owady wygryzają dziurki 
Wylotowe, którymi dostają się na świat.

Korniki są jednostajnie brunatne lub czarne, nie­
dojrzałe chrząszcz) ki są jaśniejsza.

Larwy $ą białe, miękkie prócz (schitynizowanej) 
twardej głowy nie posiadają nóg  i leżą skrzywione 
w atronę brzuszną jak pędraki.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

O całą Jaworzynę.
Jeżeli otrzymamy Jaworzynę, co ostatecznie p r ę ­

dzej czy później nastąpić musi, teł otrzymamy ją n ie­
wątpliwie ze względów gospodarczych, które każdy 
znający stosunki spiskie i graniczne uznać musi. Bez 
Jaworzyny bowiem ż y c i e  gospodarcze polskiego Spi- j 
sza a szczególniej trzech najbliższych miejscowości j 

Jurgowa, Czarnejgóry i Rzepisk jest absolutnie niemo- j 

źliwe. Biotąc to do uwagi, jeste.n osobiście pewnia 
przekonanym, źe Jaworzyna wróci do Polski. Nia mo- ( 
gę jednak zrozumieć pewnych szczegółów co do przy- jj 

łączenia jawórayny, które raz po raz pojawiają się j 
w gazetach polsjych zarówno, jak i w czechosłowackich 

Są nimi rozmaite przypuszczenia na temat roz- j j 

graniczenia Jaworzyny, pochodzące oczywiście ze źró- ji 

deł czechosłowackich których autorowie pragnęliby II 
czem więcej zabrać, a czem mniej oddać Polsce. Jest 
to zwykły manewr polityczny Czechów, którym przed 
sańiemi rokowaniami oczywiście chodzi o to, by do*- 
kładnie zbadać żądania polskie co do Jaworzyny. Jasno 
mówiąc, chcą sią dowiedzieć jeszcze przed rokowa • j] 
niami, czy Polska nie zadowolniłaby się na przykład ! 
samą tylko Jaworzyną bez gór, albo połową Jaworzy 
ny. czy też połową *lbo jedną cząstką gór j .w orzyń- 
skich, Oto jest ukryta myśl polityków czechosłowackich 
rozpuszczających różne, pogłoski co do rozgraniczenia 
Jaworzyny po Białą wodę, po  Jaworowe etc. liczących 
się jednak z możliwością oddania całej Jaworzyny.

StwierdPć więc należy, źe Polska nie zgodzi się 
i ~.:;t>fiić się me może na żadne inne rozgraniczenia 
jak to, które odda  nam całą Jaworzynę wraz z Tatra­
mi. Bo jeśli decydują iu względy gospodarcze, to wia 
śnie znajdują się one ni* tyłko w Podspadacii. lub 
w dolinie B.ałej wody, ale bardziej jeszcze w Jaworo- 
wem, w Koperszadach a nawet na szczytach Murania 
lub Hawrania-

Skuruszów, Jaworowa, S u c h y ,  Szeroka, Holica 
! Janówki, Podwynoka, Roztoki, Wirchsuche etc. są temi 
I pastwiskami, gdzie rok rocznie wypasa się 600 sztuk 
j bydła i 500 sziuk owiec z samego Jurgowa i tyleż 
jj z Czarnejgór) i z Rzepisk. Binkowa, Wojtasia, Mynsr- 

ska, Kasina, Tyborąwa, Chowańcowa, Podspady, Bar­
ii tosza, Polanki, Średnica, Biała woda, Czerwienne, Wirch 
:j suche, Fatrowa, Bombńwki są Urn łąkami, bez których 

gospodarka i hodowla bydła w Jurgowie, w Czarnej 
górze i Rzepiskach jest wprost niemożliwa. Lasy ja ­
worzyńskie pokrywające cały obszar Jaworzyny sę 
właśnie tym zarobkiem, bez którego najbliższe 3 gmi 
ny spiskie po stronie polskiej abaolutnie istnieć nie 
mogą wobec tego, że gleba tutejsza jest w najwyż­

s z y m  stopniu nieurodzajna. Bez zarobków leśnych 3 
j gminy spiskie skazane by były na głod i zapełną za­

gładę a przynajmniej połowa ludności zmuszona b) 
b>la porzucić swe ojcowski* zagrody i wyemigrować. 

Stwierdzić więc należy jeszcze raz z całą stano- 
j w czcśdą, że P o I s k *  ma słuszne pretensje do całego 

obszaru Jaworzyny i całą Jaworzynę otrzymać nie tyl­
ko może, ale musi, jeżeli chce bronić już nie tylko 
Interesów polskiego Spiszą, ale honoru 30 to miljono- 
wego narodu, nadwerężonego uchwałą z dnia 28. li- 
pca 1920 r.

Otrzymać może caią Jaworzynę, bo delegacja 
polska poparta przez Rząd będzie m uła atut w rękach 
dość poważny, by skłonić Czechów do oddania Ja­
worzyny. Wystarczy bowiem, by wszystkie stronnictwa 
w sejmie były jednomyślne by nie ratyfikować konwencji 
gospodarczej z Czechami, dopoki nie oddają słusznie 
się nam należącej Jaworzyny. Zresztą sami Czesi od- 
dawna już liczą się z oddaniem Jaworzyny, czego do ­
wodem są liczne głosy prasy słowackiej, wcale nie 
protestującej zbytnio przeciw oddaniu, jakoteż twier­
dzenia niektórych polityków słowackich, że dyplomaci 
polscy okazaliby wielką niezręczność i nieudolność, 
gdyby sprawy tej z Czechami nie potrafili wygrać, 
gdyż wszystko przemawia za oddaniem Polsce Jawo­
rzyny, co nawet komisja koalicyina stwierdzić musiała.

Polska całą Jaworzynę otrzymać musi nie tylko 
z dobrej woli Czechów, lecz z nieugięstej woli, s ta­
nowczości i dyplomatycznej zręczności naszego Mi­
nistra spraw zagranicznych, komisji popartej przez 
R t łd  troszczący się o nasze granice południowe, oraz 
o honor Narodu. O Jaworzynie decydować będzie 
silna, nieugięta wola naszych dyplomatów.

Kt. Anto,ii Sikora.



4 .OA2ŁTA PODtiALAb j(CA“ Nr t5

Kilka uwag o gminach 
zbiorowych.

W byłem Królestwie kongresowym ustrój aamorzą- 
du gm innego opierał się na gminie zbiorowej składa­
ją 'e | się i  Kilku wiosek. W Księstwie Poznańskiem 
każda wioska stanowiła gminę, ale jedynie do admini- j 
•trowania wspólnym majątkiem gminnym, zaś zakres j 
d 'ia ł  n o  prowadziły Komisariaty d > których znów na i 
If/a ło kiI a i . ł h gmin, c:ę/li żu . - ó k  tworzyła eię J 
taka gin. a z boro-. .. Ni,' :r ,:styczi>i<js»y (wediug lii- 
szego z iania ; ustrój gminy był w Małi pelsce gd .te  
każda wiosaa stanowiła osobną gminę, jako jednostka 
publiczno prawna.

Rząd Polski córą,: z prowadzić w całeni Państwie 
jednakowy ustrój samorządowy i administracyjny prze 

1 d ło iył projeKt do Konii-ji administracyjnej wzorujący 
się na a«troju byłej K o twk. wprowadzając w ca- 
łem Państwie gminy z;, o. ■>■■■» ,'a 
oświadczyli się . .. i.iyy ; i.-. ;* mgr-:sówki do 
są przyzwyczajeni jak ów.ti.-.z oś //  id czyli się za te 
t ooiłowie z Poznański ?go z tein, że zostaną usunięte 
komisaijaty. Przeciw gminom zbiorowym wystąpili 
gromadnie Wszyscy posłowie z Małopolski bez różni 
cy przynależności partyjnej. Notatka sw ego czasu 
„w Przyjacielu iu d u “ że dwóch posłów ze stronnictwa 
.P ia s t” -głosowało za gminami zbiorowemi była o ty le 
słuszną, źe w naszym klubie jest większość Królewia 
ków, a tu nie było walki partyjnej ale walka dzielnico 
wa. Żaden też z posłów z Małopolski na Komisji za 
gminami zbiorowemi nie głosował ani też na plenum 
głosował me będzie. Ponieważ jesteśmy w mniejszości ! 
zatem ustawa przejdzie po myśli większości sejmu. r

Aby jednak nie wprowadzić fermentu na terenie j| i-c 
Małopolski przy łączeniu się gmin, a co gorsza mająt- ! ó-- 
ków dotychczasowych, pojedynczych wsi, mimo op o ru  jj 
przedstawicieli Rządu wprowadzono do ustawy „Tytuł j]
VII o gromadach*’ Gromada jako cześć składowa gmi- ij si:
rty jest tcrytorjałnym związkiem publiczao-o rawny m ij z 
i stanowi na ooszarze b G d w b  nao.ds gmina w 
czcniu ustawy z dnia 12/8 i 865 o urządzeniu 
(Dz. U Kr. Nr P ) a i u  Obszarze Spiszą 
każda dotychczasowa gmina w zrozumieniu węgier ust, ! 
XXII z r 188Ó. Kald* zatem gromada, a dotychczaso­
wa gmina będz e swoim majątkiem zarządzał*, bęri.oe 1 
co J lata wybierała swoją Radę gromadzką i Soh " j«. s, 
jak innych potrzebnych do administracji urzędu.ków 1 
i sług. Jak zatem z powyższego widać ustrój ten nie 1
będzie taki straszny jak się z początku wydawał, kiedy 
pierwotny projekt mięszał wszystko razem do gmin 
zbiór )wycn, a z hem dotychczasowe majątki poszczę 
gólnych wiosek miały się stać przy wcieleniu do gmi 
ny zbiorowej wspólną własnością tej gminy, co obecnie 
usunięte zostało.

! K ’ 1

W każdym razie z ustrojem tvin w Małopolsce 
trudno będzie się pogodzić, bo  jeżeli jak dotychczas 
gromady będą swojemi majątkami same administrowały 
to trudno sobie wyobrazić po  co będzie jeszcze fu 
jedno sito pomiędzy grom adą a Starostwem, ten dzi­
woląg, gmina zbiorowa. Posłowie Małopolscy będą 
jefzcze zwalczali gminy zbiorowe na plenum, ale o wy­
graniu sprawy w obce przewagi j«k j u t  wspomniałem 
trudno myśleć.

Na komis,i administracyjnej została również uchw a­
lona w II czytaniu ordynacja wyborcza do gmin

Trzy uenwałeniu tej ustawy prowadzałem walkę 
taK z referentem posłem lir.janowskim jako łeż z przed 
stawicielem Ministerstwa Spraw wewnętrznych, kiórzy 
upierali się, aby pisarz girnny był publiczno prawnym 
zatwierdzonym przez Starostwo i od gminy me zależ­
nym Po wielkich targach na 4 posiedzeniach przeszedł 
większością mój wniosek poparty przez posłów włoś 
ciańskich, że pisarz gminny ma być prywatno prawnym 
czyli kontraktowym. Pisarz gminny publiczno prawne 
mianowany przez Starostę nie ulegałby wójtowi, nrzy-

I G - h is  8$ ty-i/  .y osób. Wojjplo nasi l u d a ł  /ar .bi c- 
w  Anin yr-e idmro grusza ,  c h ę tn ie  w ra c a ją  -t-i Polski.

Granica gospodarcza unedzy Polską, a Gdańskiem 
zastała z dniem l eg j kwietnia zniesiona.

yininam zbiorowemi

i ezem byłyby w gminie dwa rządy i z tego po w du 
! dwa tarcia, dlaiego też ten system zwalczałem.

Poseł !>L'dnartzf1c

—  —  ni. . y ,  ■ i | .  M . 1  I- . 11 ' " « 'F

Wieści z Polski i ze świata.
Były cesarz Austrji król Węgier Karol zmarł iu  

hiscpanKę dnia 1-ego kwietnia w Fuudhai na wyspie 
Madeirze, dokąd go z rodziną wywiozła koal-cja na
wygusuie. ,

Węgrzy za i eg o prawowitego na depcę uważają 
ca Ottona i obchodzą po śmierci Karola naio- 
.1 be Karol zmarł mając lat 34.

■■ / iltoji spada z.tś jeden .ciężar z karku.
Etypt niepodleołsm królestwem W * m ą r « i  •■'ghw.ł 

Eg  pt  n i e p o d .e g ł em  p a ń s t w e m ,  a k ionpn  E g i p t u  
o —iat - m t m  F u c d  pi .-rwszy, który u ro dz i ł  ę  i wy-  

|j k-ya. a r T v g  W ł - /. m ii 
g m i n  Ij W o b e c  og łuszen ia  n iepodleg łości  Eg ip tu ,  Ang l j a  

i O r a w y  jj rcu-a sic z tego kraju wycofać.
j tacy rsbują. W Dańc owie  n a p a , Ili na d - ó r  ban-  

!l dyr.l •/. m n - K o w a u i  i ,c i ężko pokaleczyl i  dom owników* 
i .w. iy późn iej  j e dn ego  z n i ch  scha-yt imo okaza ło  

r,  i b ■ l to J a k ó b  UuniKiewicz z G ro je a ,  n i e j a c y  12 
i rcw^cw tuiia.  Dunik iewicza  roz - t r zMano .

Palski ruch emigracyjny w Gdańsku. W -latnich 
dwu ja t .ch  wyjechało z Polski p-zcz Gdańsk " a Arne- 
r ‘ti 5 400 osób, a z Ameryk i do Pol ki w.ó< i .o  przez
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Od 2 3 . flli.CB ob ow iązu ją  ho*v;e o p ła ty  sąd ow o  
f i / f  fcibo ł dtisśi^ć n uy  wy*-?ze, jAk dotąd.

1 tuk zamiast 5 loarek teraz płaci się 5U, zamiast 
-50 teraz 500, zamiast 1000 teraz 3000 mli. zamiast 
i 00.000 mk. tera? 300.000 mk.

Zmniajasanle berty ariędnlków . Do 1 ego-k-niet- 
?:ta usmi.^to ■ ze służby paó-t vo«ej 25 tysięcy urzęd­
ników, pr.ez co m ien eezo e  wydatki państwa zni.uej- 
s/yiy s-ę O półtora raiij rda

Zanik Niemczyzny w Poznańskiem i na Pomorzu. 
!-v i P u l o  *h;h ; w •Pjżj-.łó?k;c;;f wyr':,zmr 

v; i l  z m da cnych j-sszc-ze czv
*?Av, pr sąc i -Sć polską,

O. •« wykazało Poz >ańsxia 1,619.000 PoLkó 
i 351.000 Ni- tii«óiv, cz ii ludność'niemiecka me l.vo- 
;y i*-, -e t  piątej czrśm lud.ioś :i całego -kraju, u l i u* 

•‘Jej V. y kazywaii w Poznańskiem me mniej jak 770 ry­
sę.:. Niemców, czyn prawie dwie piąte części.

W samem mieście Poznaniu Pru-acy obierali 
t j  1.,ość ir.tVtntec.ta na przeszło 60 tysięcy mi isztatr ów 
,, j o ś  jej m enu  wircej, jak 13 tysięcy mi ,>zi-.aucóvv.

Titóunlo stał i s-ę in  Pomorza Ludność p ilska 
.vyii-isi lu obecnie 733 tysiące Polaków, a 196 tysięcy 
t.eimów, czyi. źe znów tworzą tu Niemcy na-wiele 
więcej niż piątą część lu iności.

Tan więc te kraje, które niektórzy nawet z Pola­
nów uwaźzli za stracone, nie tylko należą dziś do
P o i s s i , cle z  duia na dzień są b a r d z i e j  polskie.

1 na cóż się przydała cała 150 letnia robota f«-
katy dów pru kich ?

Ile należy miaź dzieci T Są ludzie, którzy oblicza- 
j i  scbie na ile ich stać dzieci i starają się dzieci poz­
być, C/ę-tu jednak ilość dzieci bywa majątkiem, a  czę­
sto t. ni e dzieci bywają najlepsze.

W.i.mi śpiewak włoski Ca i u su był 19 stem z rzę­
du d.iieekieni -.vej matki i prgyuiód swej matce świa­
tu  ą r ia v . -Z u a k o m  ty kompozytor- Szuber był czt/r- 
i ostem, a znakomita pianistka Nowaes była siedmna-- 
tem dzieckiem swej matki. Sławny cesarz Frrfhc*u?ó.v 
Nap de-jn był jednem z -.4-tnicli licznych dz-ec swej

!' jest p rdzo wesoło i trzeba będe;e dłuęo płacić, cośmy 
lekkomyślnie ('chociaż nie wszyscy) za tizy lata prze-

: i

Z zestawienia tych rachunków d w ed inno się, 
źe najbardziej lekkomyślnie pożyczała Polska pieniądze 
zacza-ów  rządów Paderew-kiego.

■ a lu a
i  •*& .>  I  - .........................  * *!* ■

s ^  : .  ł ,  .
« * n a

is Ti jt  b  » is ł  a  w a  a  e  ta 12 i ł  a  n n  «  n  w 5

K R O M K A B
■

r 21 s: * n o « i* s: ■ & »- -j ®».

„'//fcpaniały tk-,- t a ir^ży.ię-skadlcwą -y ivłako*?i#'‘ 
Dnia 30 m arca b. r. ziożyż B r im l •/. Zawoj i w p rze­
jeździ® przez Maków u .« ię.-e kom ouduata d rużyny  
męskiej im. Tadeusza l£o»«iuszki w Mąko wie .kwotę 
2o.OOO Map. oraz polec;* wydr 6 *m itcrjai drzewny 
do zbiitiowania łodzi dn ćwiczeń wfduyoh.

G dyby  wszyscy obywatele piuńotwa tak  pojrnn-

W .bu badaczy stw.e: ż.» n-lal'.. i Wz
1 ' - ją riajlep-ze, zwłaszcza, gdy w ni .łżeń-t-yin z b.t- 
g ’erii mł p- teguje się szc/.crcść i uc .Ucio. (Hcleń.ł bPś).  

Oługi zagraniczne Polski wynoszą obocni-u wędlug 
'•d o sad n y ch  cbt.czcn mi ni.dra skarbu p. AlióbaLkit go 

jeden biljon, eto trzydrieś i nbljnrdów, sześćset £/.!v- 
więtuuścic- miljOflów marek, czyli sumę baidzo ptu-.a- 
In ą .  Suma t i  wyiio i pezi zło 383 mi,jony iL laió v, 
albo koi u półtora miJKirda franków szw.ijcarskizb.

Z tezo najwięcej win aa Pul ka za żywność A m e­
ryce, bo p r r e a fo  184 m ljony dolaró w, ms tępnic Fran­
cji głównie L e e ń  w i n n a  P- l a k a  n k r ą g i o  784 mi'j e.y 
.franków, Anglji koło 4 i pó; in i jó m  funtów s-toriin- 
-jów, a resztę innym państwom.

Jak więc widzimy Luanso we położenie Polski nie

waii do lirą spraw ę ja a n  j .
urn Polska njiułaay i-.o.; 
byłaby silna i notęiui..

T ą tiroŁfą ekładam  
„Bóg zapluć- ;

uU-AUioi, iiiociiyb* 
tern- orc • m

Briiiuló,vi - L i r, j . l i  fc i  i <d

WCadtfila
Ko.i.er.dant drużyny.

Komunikat D a in 30 m arca  b. r. odbyło eitj w N o ­
wym T arg u  W alne  Zabranie S tow urzyaseaia Kupoó t  
i zarazem Wiec K upieątw a podhalańskiego przy udzia­
le delegatów krakow skich  S to  warz/kzeń kupieckich.

Zgrom adzeni uchwalili enarg iczay  p r  »'.csi prze­
ciw brzmieniu projektowanej zmiany us taw y o oohro- 
m e  lokatorów, żądająo by w sp raw ach  dotyczących 
kupców i przemysłowców, Rzqd i Sejm  zasięgał in ­
formacji u odnośnyeh zrzeszeń zawodowych. Ponadto 
uchwalono założyć w N ow ym  T arg u  O d d z u ł  k ra k o ­
wskiej Kongregacji kupieckiej. ?d;eni popierania in te­
resów chrześcijańskich Kupców i Przemysłowców, 
w uk ięgu  nowotarskim  oraz n a  Spulzu i Orawie. No- 
MM wy brany Zarząd  zwróci się w tej sprawie z aue- 
ioifi do wszysts ie łi  osób porradajncyćh kar tv  p rsem y -  
ńl-.ęw®. oy każdy ktokolwiek interesuje *\<\ od radza­
jącym się ż y e e m  gospodarczem w Polsce p rzes tąp ił  
co najrychlej na członka O D D Z IA Ł U  krakowskiej 
Ikongr. gucji ktjpiockuj w N ow ym  Targu , ?-b; k chw i­
lą w ejś jia  v: życie nowej u s taw y  przemysłowej, by ­
liśmy już silnie zorganizowani, gdyż od tego zale­
żeć będzie wprowadzenie delegata  z Podhala  do 
przyszłej Izby Gospodarczej, w Krakow ie. W szelk ie  
zgioszema pr, simy, nadsyłać pod ad resem ; Stani8'avr 
Giżycki, Nowy T arg .

Księgarnia Pcdhaiańska w Zohupanem  zmieriila 
przed paru  tygodaiam : właściciela. Nubylh j ą  i -ko 
swh biję  :.na;i:; firma warszawska G ebe thner  i Wolff. 
Głównym inicjatorem tej t ransakcji  by ł D r.  .Tau Ge-- 
b e thner  oudaw na interesująoy się ruchem  umyEloiryni
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ii*  Pi-dhiłlu. Spodziew am * #ięt te  nowi nabyw cy 
w ni* jednam  przyczyn ią  się do podniesieni* k u ltu ra l- 
m?g > naszej okolicy, zwła&aeza na  polu  w ydaw nieeeai

9 bibliografj9 pedtialańskę ora* księgosbiór. Po 
ru .łean ij spraw ę na k tó rą  m ało dotychczas zw racano 
uw agi. Je ś li sobie uprzy tom nim y, ile  dzieł, książ*k 
broszur u lotnych pism  i t. d. nap isan o  w ciągu krót 
kiego stosunkow o czasu  o P odhalu , S piszu  i O raw ie 
bada jąc  ju s  to  iud, j ago  aw yeeaje, stró j, gw arę, j ” ż 
t j  pod w rażeniem  w szechpotężnych T atr, to  um aim y 
przyzna*, śe zbiór tak iego  m ateria łu  byłby « ie ty lko 
ilościow a obfity, piękny, ale oddałby nad to  bardzo 
duże u słu g i zw łaszcza m łodszem u pokoleniu, które 
w innych  już  w y rasta  w arunkach .

Z m iany u  nas dofconywują się bardzo szybko 
To co przed k ilk u n as tu  laty  napisano, etanow i j a t  
d aleką przeszłość, dzieła i książk i, esy  broszury  z te ­
go zak resu  u legły  przew ażnie zniszczeniu, ledw ie 
re sz tk i tu ła ją  się jeszcze po zakam arkach .

P isano  e n as  Podhalanach , lecz my dostajem y 
to do rąk  przypadkow o, o księgozbiór**, choćby częś­
ciowym , nie m ówiono nic. U czym y «:ę poszanow ania 
przeszłości narodów , a  przecież w sto su n k u  do n a  
•zej skalnej ziomi, je j przyszłości je j unosikanoów  
a naszyoh  przodków  odnosim y się zupełnie obojętnie-

-Jesteśm y w stuzęśliw szem  od pwprzedników po- 
ł żeniu, gdyz m łodzież p o d h a lań sk a  zajm uje ju ż  d o ­
syć poezestue m iejsce w w yższych szko łach , więc 
praoy tak iej chętn ie się podejm ie, sp łacając p rzy je­
m ny  d łu g  wdzlęoznośoi, P raca ta  dosyć m ozolna, 
a  przytpm  połączona zo znacznem i w ydatkam i. Po­
n iew aż mtouzLeż sam a n ie-ad u ła  pokonać w szystkich  
trudn . ści, zwrac?. się z gorącym  apelem  do m iaro ­
dajnych  czynnisów , insty tuey j i osób, k tó re oceniają 
m yśli, abV zechciały słow em  i czynem  przyjść je j 
z pom ocą, zw łaszcza p rzez nadesłan ie dzieł, książek, 
b ro szu r i tp . s tego  zakresu  pod adresem  O gniska 
K rak ó w  S ien n a  ».

O gnisko K raków ski;i Sekcji A kadem ickiej Z w ią­
zku  P o d h a lan  podjęło się urzeczyw istn ien ia powyż­
sze j m yśli, p rze jm uje  t  wdzięcznością w szelką z te ­
go  zak resu  pomoc, inform ując S zanow nych O fiaro­
dawców o to k u  spraw  vr zakresie w spółpracy przez 

- Gametę p o d h alań sk ą  oraz G azetę Z akopiańską.
Z a  O gnisko K rakow skie Solc. akad  Zw. Podh.

S «kretar7 . P rz e w o d n ic z ą c y

J. Mroiek L. Wyrositk.
Na repartrjintśw . Dzieci szkolne z 4 klasy szko- 

J y  w B iałym  D unajeu  680 Mk.
K ierow nik  szkoły, nauezyoielka i dzieci szkolne 

z W itow a 2 300 Mk.
Na hu rsf glmnaz. p. Je rz y  U zn ań sk i d jęta' z po- 

sifcd en ia P odhala  660 M k. P. J .  Zborow ski 100 M k.
Towarzystwa Czorwsnego Krzyża Młodzieży w Za- 

l panam D nia •"> b. m zaw iązały  uozenioe k lasy

I siódmej szkoły powszechnej, żeńskiej w Zakopanem  
pod kierunkiem  gospodyni klasy H. Stan-' rekie 
Koło Tow. Cserwońego K rsyża Młodzieży.

Koło wzięło sobie aa zadani# spieszenie z dora- 
iu a  pomocą najbiodnioj*zem koleżankom  eałej szkoły, 
a  zwłaszcza tym , które dotychczas ae eskodądla ich fi­
zycznego i umysłowego rozwoju oddawały się zarob­
kom. Koło z wkładek edonkńw  (uezenaie) z przed­
staw ień i t- p. doehodśw saopatruje abogie koleżan­
ki w przybory naukowe, keiącki, a  nawet bułki ns 
śn>adanie i chleb dla rodziny. Zarząd szkoły dostar­
czył tanich zeszytów i broszur po bardzj niekirh 
cenach, do rozsprzedaży na ecie Towarzystwa. S ta ­
raniem  zaś K*. Korsonkiewieza odbyło się dn. 12, 
b. m. w Domu Ludowym  przedstawienie dtiecinna 
które prsy&iosło K ełu 8 340 Mk. czystego dochodu.

Ponadto Koło pam ięta o chorych zoieżankai b 
odwiedza je  i informuje o nauce w klasie, & w resz­
cie sajm uje się składkam i (aa listy), na egśiue cele 
hum anitarne i narodowe.

Sprawozdanie. Szkoła pow szechna żeńska w Z a­
kopanem  złożyła na  rep artrjan tó w  ogółem  17.743 Mk 
a  m ian o w je ie :

KI. I. A  1049 M k., KI. I. B 320 Me ., KI. LI. 
A  1010 M k., KI. II. B 2000 Mk., Kl Ul. A  445 Mk. 
KI. 111 B 1225 M k., K l. IV  1436 Mk., K i. \  
M k., Kl. VI. 133-5 M k , K l, V II 4.195 Mk,

N adto pp. K uligow a 300 Mk., C ichocka 4 n j  Mk 
M ichalczew ska 200 Mk, W eseljów na 500 Mk . Ś liw ­
kow a 309 M k., Jostow a 175 M e .; S rnalska 500 M e , 
b ie s t l  100 M t! N iża ljw sk a  l00M k,S ta.i« iw skft 805 Mk.

Podnieść tu  trzeba zatem  z uznaniem , iż m iędzy 
ofiarodaw czyniam i były uczem ce, k tó re  przez pewien 
czas odm aw iały  sobie cukierków , bu łek i pi yjem uo- 
ćci a p ieniądze które na  te n  cel dostaw ały , sk ładały  
na rep artrjan tó w  i daw ały ochotnie, często z n a j­
w yższą radością w iększe sum y, ryw alizując ss  sobą: 
k to  da  więeej- Znaozny postęp w ofiarności widoozny 
u góralek, k tóre daw niej z m alem i w yjątkam i w y­
raźn ie uchy lały  eię od w szelkich sk ładek .

Składki N a bursę g im n az ja ln ą  w Nowym  la rg u , 
złożył Wiel. K s. B ączyńsk i proboszcz w K rościenku  
3200 m arek  zebrane od p arafjan  z okazji postu.

Z arząd  bu rsy  w alczący z powodu drożyzny 
z w ielkim i trudnościam i zw łaszcza n a  polu aprow i­
zacji S k łada C zcigodnem u O fiarodaw cy serdeczne 
podziękow anie A by zna lazł j .k  najw ięcej naśladow ców  

K w otę 16.570 M arek na  rep a trjan tó w  złożył 
k om ite t b a lu  żydow skiego k tó ry  odbył eię 18 m arca 
br. w D om u L udow ym , a a  ręce prezeBa tegeż Dom u 

W ebromo Zakopanego. T ow arzys wo Hoawój* 
w Z akopanem  donosi nam  że rozw inęło akoję celem, 
u ra to w an ia  Z akopanego przed zalew em  kap ita lizm u  
żydow sk-ego.

Z akopane bowiem traci swój charakter spokoj­
nego letniBka, a wstaje się wrzaskliwą targowicą,
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P r o te m  kapitaliści żydow aer podbijają  t io e n y  w nie­
m iłosierny auosób, a  przytem  w ykupu ją  w szystko, 
«e się d i. — D latego cały szereg  pensjonatów  posta­
nowi! przyjm ow ać ty lk o  gości chrześcijan. Tow. Rozwój 
tal. W itkiew icza będzie rów nież pośredniczyło  w po- 
m ieseozeniu gości i w sprzedaży  realności.

Niszczy nas dziki handał I Nie w olnym , ale dzikim  
handl-nn m usi się nazw ać w ydaw anie przez w ładee

nieograniczonej ilości pozwoleń na h ande l, a  raaeej p a- 
skarstw o artyku łam i pierw szej potrzeby, ludziom  n ie fa ­
chow ym  i nieuczciw ym . Na naszych ja rm a rk ach  widzi 
się tysiące p rzekupek i p ask a rek  m asła , jaj i t d. na  
ozem tiao i konsum ent. — J s ie l i  państw o tem u  dzik ie­
m u paskarstw u  przekupni n ie zapobiegnie, to m iljo n i 
czeka k a ta s tro fa  i rosyjski głód I R adzim y więc, póki 
eeas ch wycić z* żelazną m io tłę 1

Łm  t*»o d a z ia ł n ! d a k & |f t  i i t i m  m ip ttw iw i.sa iE a łm iś iiisL

P odzięk ow an ie .
Komitet Młodzieży pudhai. w .Waksmundzie składa 

stokrotne .B ó e  zapłać1* za składki w kwocie 40.460 M. 
na rzecz tegoż Komitetu następującym rodakom w Ame­
ryce : Afieleb. Ks Wojciechowi Cyrwusowi, Józefowi 
Ligęzie z żoną Marcinowi Drewkowi, TeoMowi Drew 
t owi, Stanisławowi Rogalowi, Pawlikowskiemu Janowi, 
Lud wikowi Baraniakowi, Wojciechowi Morawezyńskicmu 
Stanisław Ligęde i Siostrze Ks, Gelinka z Harklowej 

Z \  K O M I T E T :
Sekre ta rz  : P re zes  :

W ojciech L ig ę ta ,  W o c jie ch  K u ra ś

D yrekcja Poczt i T elegrafów  ogłasza

Konkurs na agencje pocztowe
w P o d w i l k u  na Orawie I. stopnia, B i a ł c e  
koło N ow ego Targu, L i p n i c y  W i e l k i e j  
n a  Orawie II. stopnia, Ł a p s z a c h  n i ż n y c h  
i F r y d m a n i e  na Spiszu, S r o m o w c a c h  
n i ż n y c h  powiat now otarski.

Termin wnoszenia podań 3 tygodnie. — Do 
podań zaopatrzonych znaczkami stemplowymi za 10 Mk. 
należy dołączyć :
i) inetrykę urodzenia i chrztu, 2) świadectwo moralności 
wystawione przez gminę i potwierdzone przez Starostwo 
3) świadectwo przynależności do Państwa Pohkiego, 
4> świadectwo szkolne z odbytych nauk, b) świadeNwo 
1 >arza powiatowego, że petent zdalny jest dci wyko 
iy.vania pracy biurowej (zwłaszcza przy inwalidach 
W tskowyuh), 6) deklarację, że petent zobowiązuje się 
u .lccć bezpłatną praktykę pocztową przez 2 -3 :Jic 
S'ą-*ł- w najbliższym urzędzie pocztowym i złożvć 
ęo ..min, 7) dowód, że petem ma już skądinąd załft-ż 
p- . zony byt materjalny.

Bliższe warunk' konkursu ogłoszono w Dzienniku 
Urzędowym Ministerstwa Poczt i Telegrafów N 23 
z r 1921, a wynagrodzenie agentów w D denniku 
urzędowym Nr. 7. z r. 1922 (L. V) 23441 a dnia 
28. marca 1922 r. cb t  ur-: s tu :

J. Bednarski.

»>. ■ ■ -amiBKiiww—tanom

łaźnia parowa w iłowym Targn
urządzona będzie w dniu 11 kwietnia

dla Pań od godz. 12. do 2 ,  dla mężczyzn od 2. do 
10. wieczór. —  Kąpiel w wannie w każdy dzień.

D o ceg ie ln i  Jana Markockiego
w Nowym Targu

potrzeba strycharzy na 3  stoły i palacza 
na węgiel w piecu zwyczajnym murowanym.

7 o ' n H i n n n  *farlę odroczenia na nazwisko Romans 
Olszowskiego zamieszkałego w Zako­

panem, wyaaną przez P. K. U Nowy Targ Znalazca 
raczy zwrócić ją do Szkoły Zawodowej w Zak- panem.

f I P T t K f l  ^ S Z F ł R G T K ą
M r ;  A nton iego  W l l e c k a

w  j e  o w o  x v i n t  m
PO LECĄ O.UAZ WYSYhA fOOSTA 2A  'IL  L1A&Y.\ :

Syrop sutfoguajakolowy (na recepty). Syrub 
ziołowy na kolduie, Bezwonnąmaśó sit świerz- 
bę. Balsam żołądkowy. ExpeNer. Płyn na 
pluskwy. Opatrunki. Bandaże. Termometry 
Środki desinfekcyjne.

Si RcjsIriK środki dla bydł t. Lekarstwa na p3mó- drchiu. 
Recepty v./konuję osobłścta i saw prowedzę aptekę 

po usunięciu dcierźarrcy.
Przyjmuję aaslizy dis badania moozu, plwocin krwi »tc.

Zgubiono Śżisłowicz Władysław, z Rogoźnika 
igub ił  książkę inwalidzką Nr. ÓH75

H U R T O W N Ą D O C T A W Ę
nici. atramentu, mydełek i kosmetyków z fabryk 
Nitecki, Nawrocki i Wójiowicz w Warszawie 
i Łodzi, uskuteczniam na podstawie próbek 
— i cenników, które posiadam na składzie. —

Stef. Borowiczowa Nowy Targ, Rynek 15.
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U P O W A Ż N I O N A
przez Giówny Urząd Z iem ski Spółka parcelacyjna

r-i
%

$
P M(3 (a  51

bnółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
w e  L W O W I E ,  ul. K O P E R N I K A  L. 2 0  II. p.

przeprowadza we wzcliodniej Malopolsce parcelację m ajątków :
1. T U S Z K Ó W , :-?v-v. Sokal. — 4 kim. oęi stacji kolej. 

Bełz. Kościół i ->zkołv w Bełzie (miasteczko). Gleba 
tak zwań*. popielatka bel/ka.

2 KRZYW CZE pow. Borszezów. Czarnoziem ,-- 5 kim.
od stacji koi. Germakówka, szicoła. kościół w miejscu

3  TrłAWNA pow. Czorików. Czarnowem, — 5 k!m
cd  stacji kcl. Dżuryn. gdfie kościół i szkolą.

4  R O S O C H O W A Ć IE C  pow. Podhajce. Czarnoziąr
Kościół i Ijjkoia w miejscu. - -  6 kim. od stacji 
kol. Słoboda Teofipólka.

5. N A ST A SÓ W  pow. Tarnopol Czarnoziem. Kościół,
w miejscu. 8 kim. op stacji kol. Bucniów, tyleż 
od Chodaczkowa wiel. lub Slrusowa Mikuliniec.

6. ZAWAŁÓW pow. Podhajce. Kościół, szkoła, lasy
w miejscu. iQ klin. od Podhajec

7. WIERZBOWCE pow. Horodenka. Czarnoziem.
Stacja kol. Okno 4 kim. przy gościńcu K ołom yj.- 
Horodenka, Polska szkoła i kościół o 3 kio;, 
w Sorokach.

Po/atem wiele mniejszych objektów, nadającyih 
się ną parcelację dla jednej lub paru rodzin. — Ceny 
przeciętne za mórg, za tw erdzone przez Okręgowy 
Urząd Ziemski we Lwowie, wahają się między 150.000 
a 200.000 marek polskich. — Bliższych informacji udziela 
się b/ypłitn ie  b^em nie  lub ustnie w biurach „ROLA*

Do rozparcelowania
względnie do sprzedania w całości 
są następujące majątki w powiecie

=  c i e s z a n o w s k i m .  =

ciBlTi T±*e,':*Zr.. ■

C z y t a j c i e  E K O N O M I Ę '

Amerykańsko 'osk i »ci*.:iięcz:z.*k haedło-oo
słowy, który !i?for«’<uje czytelników o ekonom kznem  
życiu Ameryki i i\.lski. Prtntumcrają rfifij & 600 Mkp. 

WARSZAWA, -   Nowogrodzka 27.
P o t r z e b a  z d o ln y c h  i en s r t f i izu y ch  p a n i e n  do  ż dob)  waaiii pre  m i­
n e r a  to ró w  aa  EiśOżłOMH:i w ca łym  t r n ju .  T y łh■ < taki* osolw u :cch  
się  z g ła s z a ją  k tó re  e k e ą  r a r t ł h i i  n .e  inuie j  ju k  2 0 .0 0 0  l i k  a a  miesia*

EKONOMIA, Warszawa, Nowogrodzka 27.

Sprzedam gospodarstwo
składające się  z domu, stajni murowanej,
2 piwnic, studni n a  podwórzu, 7 m orgów  
lasu dobrego na budowę i pole ośm  

korcv w ysiew u.
Wiadomość u JĘDRZEJA FĄFROW1CZA 
NOWY TARG, - - KOWANIEC Nr. 4 0 .

R U T K A ,  roli i łąk 35 morg, torfów 13 morg, lasu około 
40. letniego 463 morg, jeden budynek mieszkalny 
i jeden gospodarczy 

BRUSN0 NOWE, roli i łąk około IM) morg, fW l do 40 
i: t 350 merg, trzy budynki mieszkalne, pieć gos­
podarczych, kamieniołomy.

HUTA STARA, roli i łąk 30 morg, lasu do 40 lat S io  morg 
jeden budynek mieszk. i jeden gospod., wapielnia, 

BOREK,  roli i łąk 35 morg, lasu do 40 lat 100 morg 
B R U S N 0  s t a r e ,  roli i łąk 200 morg, lasu do 40 lat 

0Ó5 morg, resztki budynków z kamienia, około 
150 m 3 kamienia budulcowego.

NI  W KI, roli 100 morg, lasu do 40 lat 100 morg, jeden 
budynek mieszkalny i jeden gospodarczy. 

Przeciętna cena za jeden morg okołc 65000 do 75003 M. 
Bliższych i szczegółowych informacji 
co do powyższych majątków udzieli

Sekcja Towarzystwa Agrarno Osadniczego
K raków  ul. C zysta  I. 6. II. p.

PRACOWNIA KUŚNIERSKA
Józefa Stottera w N. Targu, Rynek 10.

Przyjmuje zamówienia na wyrób serdaków zakomarwkich 
z własnego łub dostarczonego materjału. 
Przyjmuje również stare serdaki do odnowie 
i i sj-rzedaje gotowe wszelki:-go ro; • ;u.

'.Y ■;»■ u t, : ■ ■ v i t j . - -- Cmw n i  tv .<ei)tw

U t 3W ; C ( J  Ś C I E R N I Ą i-i A f>-.-vłĘTA!

i  w y ró b  c u k ie rk ów

M. H U B I C K I E G O
=  W N O W Y M  T A R G U ,  =

na zbliżające s.ę święta Wielkanocne pi/yjmuje 
zamówienia na torty od 500 Mkp. wzwyż i t. p. 
wyrpby świąteczne po cenach umiarkowanych 
Kto z Szan. P, T. Odbiorców  zrobi zamówienie 
na 5000 Mkp. otrzymuje darmo I karton dobo 
rowych pomadek. — Zamówienia Swąteczne 
przyjmuje się tylko do 13-go kwietnia włącznie. 
CUKIERKI DLA SKLEPÓW l KÓŁEK ROL. 

. POLECA SIĘ PO  CENACH HURTOW NYCH.

SPR7EDAJE i KUPUJE
p z f ię n o r ł i  J n e  u b r a n ia  cyv»Hlne, un iform y pp. urię- 
iłnikÓYJ ś oficerów, oraz skład maszyn do szycia ma 
łózef Papier w Nowym Targu ul. Sobie.*kie<?*)

Redaktor *d^w lo l< lalny I kleriijgoy: Zygmunt Lebortowloz. Orukernta i. Sorka w Nowym Ta gu.


